
—  1 3

dostać taniej len sam towar w drugim razie po zapłaceniu 
ogromnej lichwy od wypożyczonego kapitału nict mu nie po­
zostanie.
I  Aby rzemieślnicy nasi mogli wytr/ymać współzawodni­
ctwo niemieckich fabrykantów muszą się koniecznie postarać 
o łani kredyt. Gdzież go mają szukać? Wprawdzie we Lwo­
wie i w Krakowie jest Bank hipoteczny udzie1 ający pożyczek 
rękodzielnikom, ależ w banku tym ten tylko otrzyma poży­
czkę, który ma większy warsztat i zatrudnia kilku lub kil­
kunastu czeladników. Rzemieślnik nie znany jeszeze, rozpo­
czynający dopiero swój zawód, a nie posiadający prócz uczci­
wości i chęci do pracy żadnej innej hipoteki, nie dostanie 
zaliczki z banku. Jest dalej we Lwowie „Stowarzyszenie wzaje­
mnej pomocy rzemieślników lwowskich pod wezwaniem BI. Jana 
ż Dukli, ale to rozporządza zbyt małemi funduszami, aby mo­
gło zaspokoić wszystkich zgłaszających się o pożyczki.

"  Dotychczas więc nie mamy żadnego instytutu, żadnego 
stowarzyszenia, którego zadaniem byłoby udzielać rzemieśl­
nikom naszym taniego kredytu.

Popatrzmy co robią Niemcy, zkąd oni wypożyczają ka­
pitały po 8%. Oto niemieccy przemysłowcy, fabrykanci i rze­
mieślnicy pomagają sobie sami , łączą się razem, zawiązują 
Stowarzyszenia zaliczkowe, a kasy tych stowarzyszeń udzie­
lają pożyczek na niski procent. Niechże więc nasi rzemieśl­
nicy idąc za przykładem rzemieślników i pizemysłowców nie­
mieckich zakładają czem prędzej stowarzyszenia zaliczkowe, 
one dadzą mi tani kredyt, a tym samem pomogą do zwalczenia 
współzawodnictwa obcych fabrykantów. Kto chce skutecznie wal­
czyć musi się postarać o taką samą broń, jaką posiada jego 
przeciwnik, przemysłowiec polski nie wyrówna niomieckiemu, 
dopóki lichwa przygniatać go będzie a bez pomocy stowaizyszeń 
zaliczkowych nigdy się od niej uwolnić nie zdoła. Ostatni to 
już czas zaiste, abyśmy porzucili dotychczasową bezczynność i 
jęli się pracy, bo jeżli tak dalej zostanie jak dziś to grozi 
nam najpierw zupełne zubożenie a następnie germanizacya.

.e tak jest potwierdza to historya Prus zachodnich i 
.sięstwa iznańskiego. Tam także przemysł i współzawodni­

ctwo niemieckich fabrykantów zniszczyły nieopatrznych rze­
mieślników polskich, a zaraz potem zaczęło się coraz więcej 
przemysłowców memieckich przesiedlać do miast i miasteczek 
polskich. Dziś połowa ludności po miastach jest już niemie­
cką a ztamtąd rozszerza sig germanizacya po okolicznych 
wioskach coraz dalej a dalej. Nauczeni doświadczeniem Wiel­
kopolan uważajmy żeby opieszałość nasza nie przyniosła po­
dobnych następstw dla Galicyi.

■ chronimy się w w:eikiej części od tych zgubnych na­
stępstw zakładając po miastach i miasteczkach naszych to­
warzystwa zaliczkowe, dadzą one rzemieślnikom naszym 

.redyt uwalniają ich z rąk lichwiarskich i przyczyniają 
s i > do podniesienia naszego przemysłu, a tem samem nada­
dzą przewagę przemysłowcom polskim w współzawodnictwie 
z niemieckimi fabrykantami. Odpowiedź na postawione na czele 
ńnmjszego artykułu zapytanie byłaby więc następująca; rę­
kodzielnicy nasi usuną współzawodnictwo fabrykantów za­
granicznych zakładając stowarzyszenia zaliczkowe, w których 
dostaną tani kredyt.

Przegląd stowarzyszeń rękodzielniczych.
Stow arzyszenie młodzieży czeladniczej Ku n_»nce 

i rozrywce pod nazw ą „G w iazda/4 Wydział tego Sto­
warzyszenia postanowił na podstawie statutów zwołać w tych 
dniach walne zgromadzenie wszystkich czfonków. Na zgroma­
dzeniu odczyta najpierw sekretarz sprawozdanie Wydziału 
z dotychczasowych swych czynności poczem nastąpi wybór 
nowego Wydziału na rok 1869. Sprawozdanie wygotowane 
przez sekretarza, a przyjęte przez Wydział nadzwyczaj jest 
obszerne i wykazuje dokładnie rozwój i obecny stan stowa­
rzyszenia, zawiera ono prawie arkusz druku.

W statucie Stowarzyszenia należy zrobić mały dodatek, 
mianowicie należy oznaczyć wyraźnie godzinę, do której lo­
kal Stowarzyszenia ma być otwartym. Wszystkie kasyna re­
sursy i czyte^ie mają takie określenia w swoich statutach, 
a członkowie muszą się do nich zastosowywać. Z upływem 
oznaczonej godziny gospodarz zarządzający lukalnoćciami 
ma prawo kazać pogasić światło a gości zawezwać do 
rozejścia się. Gospodarz stowarzyszenia Gwiazdy nie może 
tego uczynić ponieważ w statutach niema oznaczonej go­
dziny, do której ma być lokal otwarty. Takie określenie 
koniecznie jest potrzebne zwłaszcza że brak jego może 
dać pochop niechętnym do narzekań, ze młodziez czeladni­
cza długo w noc zabawia się w Stowarzyszeniu i że w sku­
tek tego nazajutrz mniej chętnie bierze się do pracy. Nowo 
obranemu Wydziałowi radzilibyśmy znów, by zechciał jak 
najrychlej .zmienić dotychczasowy zarząd Stowarzyszenia, naj­
lepiej byłoby zdaniem naszem przyjąć płatnego marszałka , 
który byłby przede wszy stkiem obowiązany czuwać nad utrzy­
maniem porządku w lokalnośeiach w Stowarzyszeniu, w razi« 
zaś potrzeby mógłby mu Wydział polecić także inne czyn­
ności. Potrzebne na płacę marszałka fnndusze, można by 
z łatwością uzyskać wynajmując jednemu z tutejszych trakty- 
jerników kucnnię i nadając mu prawo sprzedawania potraw i 
napojów w lokalnośeiach Gwiazdy. Zdaje nam się że poaobne 
urządzenie byłoby daleko praktyczniejsze nizli to, które dziś 
istnieje.

D ouoszą nam z  T arnow a, tamtejsza młodzież 
czeladnicza idąc za przykładem Lwowa zamyśla także zało­
żyć Stowarzyszenie ku nauce . rozrywce, W Tarnowie liczą­
cym przeszło 20.000 ludności, gdzie jest kilkaset młodzieży 
czeladniczej, stowarzyszenie takie może się z łatwością utrzy­
mać, czego z całego serca młodzieży tarnowskiej życzymy 
Stowarzyszenie to pow nnoby podobnie jak lwowskie na­
zywać się „Gwiazda11 już w samej nazwie okazywała by sig 
przezto pewna łączność i wspólność między lwowskiem a ta r-  
nowskiśm Stowarzyszeniem. A jeśliby kiedyś każde większe mia­
sto galicyjskie miało swą Gwiazdę mogłyby one v; zupełno­
ści zastąpić dawne gospody czeladnicze.

W  Leżajsku zawiązało się Stowarzyszenie miejskie ku 
uzacniemu obywatel i wzajemnej pomocy. Statuta nadają Sto­
warzyszeniu temu ’iarazo obszerny zakres działania. Stara 
się ono o oświatę i o umorainienie swych członków rażące 
uchybienia podciąga pod sąd polubowny, bierze przedsiębior­
stwa ogółu dotyczące na swoją porękę n. p. dostarczenie soli 
dla całego miasta po cenach najniższych; opiekuje się rzemio­
słami przyjmując do terminu i wyzwalając, czuwając nad mo­


